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Wspaniała rewja komunikacji i turystyki 
Otwarcie wystawy mlądsynarodowej w 

POZNAŃ, 6.7. — Od specjalne 
go wysłannika 

>. _ WSród piękne] pogoay 
odbyło się dziś otwarcie miedzy 
narodowej' wystawy komunika-
cJU turystyki w Poznaniu. 

Stolica Wielkopolski przybrała 
na dzień dzisiejszy odświętną 
szatę, wmieście znaczne ożywię 
nie. Na ulicach słyszy się często 
o6ce języki. 

Ze strony rządu w uroczysto­
ści otwarcia wzięli udział mini­
ster Ktihn, który 

reprezentował p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, 

minister robot publicznych Mara 
Icic-wicz zainteresowany bardzo 
silnie turystyką, i budownictwem 
drogowem; minister poczt i tele­
grafów Boerner. wiceminister 
sprjrw zagranicznych Wysocki, 
wiceminister skarbu Starzyński 
i wiceminister komunikacji Czaip 
ski, wojewoda poznański Ra­
czyński wraz z przedstawiciela-
mi władz miejscow^ph. Z parla­
mentarzystów zauwaiyłiśmy 
marszałka Senatu DTOŁ Szymań-
jkiego. W otwarciu wystawy 
wziął udział ks. Prymas Hlond 
<V«raz z duchowieństwem. 

Uroczystości rozpoczęły się 
o godz. 11 w dużej sali teatralnej 
dworu Huggera przemówieniem 

kowal zagranicy za liczny udział 
w wystawie i wzniósł toast na 
cześć wszystkich naczelników 
państw, reprezentowanych na 
wystawie. 

Imieniem wszystkich przedsta 
wiclełt zagranicy przemówił bar. 
dzo serdecznie wiceminister ko­
munikacji we Włoszech p. Pen-
navaria, który podkreślił przede-

wszystkiern sympatie społeczeń­
stwa italskiego i dla państwa I 
narodu polskiego, przypomniał 
manifestacje parlamentu włoskie 
go 
na rzecz niepodległości Polski 

i zapewnił, iż przyjaźń Włoch 
dla Polski będzie się stale wzma­
gała. 

W końcu komisarz rządowy 

Święto wojskowego kitlu wioślarskiego 
Kamień wtgitlny otd przyst-A I dirztst łodzi 

święto Ameryki w B rlinie 

prezydenta miasta Ratajskiego, 
który powitał gości w języku-pól 
skim i francuskim, poczem udzie­
lił głosu dyrektorowi zarządzają­
cemu wystawą prof. Roppowi. 

Prof. Ropp v przemówieniu 
swojem podkreślił znaczenie Pol 
ski jako , 

klucza komunikacyjnego 
pomiędzy światem zachodnim i 
wschodnim. 

Z kolei prezes międzynarodowe 
go kongresu komunikacyjnego 
dr. Lanker w entuzjastyczny spo­
sób wyraził się o kwitnącym sta 
nie Polski i serdecznie dziękował 
społeczeństwu l państwu polskie 
mu za udział w odbywających 
się równocześnie Z wystawach 
belgi jśkich. 

Mfaister KOhn przedstawił wa­
gę obecnej wystawy, dążenia Pol­
ski do rozbudowy sieci komunika 
cyjnej i opiekę nad zagadnienia­
mi ttrrystycznemi, poczem w 1-
mteniu p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej * m 

ogłosił wystawę za otwartą. 
dokonując tradycyjnego przecię­
cia wstęgi, symbolu otwarcia wy 
ste-wy. , 

Uczestnicy udali się następnie 
na plac przed Palmiamlą, przed 
którą zgromadzili się przedstawi 
ciele przysposobień wojskowych! 
wszystkich 9 dyrekcyj kolejo-l Na terenie wojskowego klubu I Tokarzewsklm, wiceministrem 
wych, z darami symbólizującemi; wioślarskiego nad Wisłą odbyła | przemysłu I handlu Kożuchow-

wystawy, b. minister Madeyskl nji, pełne-In wenclf I wysokiego! 

bogactwa naturalne poszczegól- \ się wczoraj zrana uroczystość 
nych dyrekcyj. Na placu tym: poświęcenia kamienia węgielne 

W kościele amerykańskim w Berlinie 
pastor Sackett wygłosił do członków 
kolonii amerykańskie] wielka mowę. 
t okazji lwięta narodowego Stanów 

Zjednoczonych. , 

przygotowano również znaczną 
ilość 

gołębi pocztowych, 
z których 2 wypuścił własnoręcz­
nie b. minister Kubo po przytro­
czeniu im do nóżek telegramów, 
stwierdzających fakt otwarcia 
wystawy;" 

Po odebraniu z Tak delegatów 
przysposobienia. woj»ko*aa» dap 
rów poszczególnych dyrekcyj, p. 
Kiihn wraz z towarzyszącemi mu 
osobami rozpoczął systematyczne 
zwiedzanie wystawy, co zajęto 

około 3 godziny. 
O godzinie 4 prezydjum wy­

stawy podejmowało gości śniada 
niem w dworze Huggena, w cza 
sie którego wygłoszono szereg 
przemówień. 

Prezes Rady główne], prezy­
dent miasta Ratajski, wzniósł to­
ast 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­

pospolitej I Jej Prezydenta, 
poczem p- minister Kiihn dzię-

I go pod nowobudującą się przy­
stań oraz chrzest piętnastu no­
wych lodzi. 

Uroczystość zagaił prezes klu­
bu, płk. Kowalski, który w krót­
kich słowach zobrazował histor­
ię no wstania i rozwoju klubu 

Rada naczelna (h. 0. 
Noga dyskasm nad referatem oosła Oudiskteoa 

W atmosferze zaciekawienia 
politycznego toczyły się wczoraj 
przez cały dzień narady Rady 
naczelnej Chd., które przynieść 
mają wyjaśnienie linji politycz­
nej tego stronnictwa. Radą na­
czelna obradowała w składzie 

przewodnictwem prezesa-Jan­
kowskiego. 

Referat polityczny wygłosił 
prezes klubu parlamentarnego 
Chd-, poseł Chaciński. 

Nad referatem wywiązała się 
długa dyskusja, w wyniku której 

40 delegatów z całego kraju pod j późnym wieczorem opubllkowa-
ne będą rezolucje. 

Angielska wyprawa do wrealiJMUl 
Hoilimoid konunikacłi IOUIKKj z Mol i d i Kanad* 

Ekspedycja ta spędzi na Gren­
landii cały rok i ma zająć się 
głównie zbadaniem możliwości 
poprowadzenia' przez Grenlan­
dię fcornumkacyjnei llnji powie-

i LONDYN. 6.7. — Tel wł. — 
Angielska ekspedycja do Gren­
landii. składająca się z 13 człon­
ków pod przewodnictwem mło­
dego badacza Watkinsa. opuści­
ła dziś Anglję na pokładzie stat­
ku „Ouest". 

nego przez wiceministra spraw 
wojskowych gen. Konarzewskie 

szefem • sztabu głównego', i gen. 
Piskorem,' gen. Zaruskim, gen. 

życzył wystawie w imieniu rzą­
du jak najpomyślniejszego prze­
biegu i wyników. 

Wieczorem o godz. 10-ej odbył 
się 

w salach zamkowych 
raut, wydany przez p. ministra 
Kuhna w imieniu p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, (Szcz). 

Jednakże jako pierwsza mię­
dzynarodowa wystawa w Polsce 
z takiei dziedziny jak turystyka i 
połączona z nią komunikacja, 
przedstawia się ona zupełnie 

poważnie, a nawet okazale. 
Wystawa zajęła stałe tereny 

targów'poznańskich, dawne pa­
wilony ministerstwa komunika­
cji, poczt I telegrafów, polonii 
zagranicznej, oraz niektóre pozo 
stałe pawilony w parku Wilsona. 
Wolne miejsca między pawilona 
ml zostały zajęte przez ekspona 
ty, które ze względu na swoją 
wielkość i wagę nie znalazły po 
mieszczenia w krytych budyn­
kach. 

Imponująco przedstawiają, się 
tabory jednostek kolejowych tak 
zagranicznych jak i polskich. Z 
zagranicznych wybijają [się na 
pierwsze miejsce olbrzymie loko 
motywy elektryczne włoskie i 
czechosłowackie. 

Z przyjemnością przytem 
stwierdzić należy, iż nasze paro 
wozy stoją całkowicie 

na wysokości zadania 
1 wytrzymują wszelkie porówna­
nia z eksponatami zagraniczne-

artystycznego umiaru. 
Turystyka.krajowa została po 

dzielona na regjony wojewódzkie. 
Najlepiej z nich przedstawiają1 

się województwa pomorskie 1 
krakowskie. Warszawa.występuje 
samodzielnie. Niestety stoisko sto 
licy, wygląda bardzo nikle. 

Interesujące eksponaty 
komunikacji miejskie) 

umieszczone są.w dawnym P«H 
wllonie! przemysłu ciężkiego. 

Wydziale samochodów wyka-
żują przewagę samochody włos* 
kiehfrancuskie. 
Wystawa Jest piękna 1 godna 

zwiedzenia.' 
•Zaznaczyć w.końcu naleiży, ż3 

udział niemiecki w wystawie jest 
minimalny.-W'jednym tytko dzla 
le turystyki'napotykamy Śląsk 
niemiecki i parę jego uzdrowisk, 
ponadto zaś poszczególne ekspo-
naty niemieckie widnieją w dzia­
le automobilowym. 

OtwaTCle wystawy zbojkoto­
wali zupełnie korespondenci 
pism niemieckich w Polsce, z 
których, żaden, mimo zaprosze­
nia. nie przybył na otwarcie. 

Na pewne osłabienie efektu 
obecnej wystawy komunikacyj­
nej - wpływają niewątpliwie 
wciąż silne i żywotne wspomnle 
nia wspaniałej P. W. K. 

(Szcz.)' 

skim i płk. Trzaską - Durskim na 
czele, poświęcenia kamienia wę­
gielnego dokonał ks. prałat Bu­
rzyński. 

Następnie przystąpiono do mi 
chrztu łodzi, poświeconych u-1 Bardzo okazale przedstawia się 
przednio przez ks. prałata Bu-',6wmeż dział aeroplanowy tak 
r z S i s W e £ ° : _ , L ,'polski jak i zagraniczny. Pol-

i uroczystości akie samoloty zajęty olbrzymią 

Senator Dawid Reed 

Po ..podplsaniu-alctu jrętoyJrliejBjano,serdecznie żeglarzy, u- Julę w badyuku 

i6; 8* kur* .ttferarsW mSfflłt-
ni 

Pierwszy występ .szosowców 
zagraniczych. w Polsce zakoń­
czył się wspaniałym ich trium­
fem. 

Trzej długodystansowcy nie­
mieccy: Risch, Michasi i Stache 
zajęli w 160' kim.- biegu . wzdłuż 
trasy :Warszawa — Jabłonna — 
Zegrze — Serock — Wyszków — 
— Łochów' — Stanisławów —-
Mińsk Mazowiecki — Miłosna — 
Dynasy.trzy pierwsze miejsca, 
bijąc bezapelacyjnie konkurencję 
krajową, 

• : - ; 

dających się pod komena^koman' "n^n, d»k tóc^zaśTmieszS 
&U&28!LJS!<£$2B£r * * f r « * « * zagraniczne. 

Wśród zagranicznych zwraca 
uwagę przedewszystkiem stoisko 
francuskie- 1 przylegające doń 
włoskie. -W tym ostatnlem sku­
pia uwagę zwiedzających, pano­
rama portów Wenecji. 

Pięknie przedstawia się J i_£ 
dział turystyki 

zarówno zagranicznej jak I krajo­
wej. 

; W zagranicznym na pierwsze 
miejsce wybija się stoisko Rumu 

iwWarrawie 
HM»irara(foa>e zawody kolarskie na 0y<i»sath 

Czas zwycięzcy -Rlscba, który 
na finiszu . zwyciężył Michaela, 
wynosi: 5 g. 39 m. 

Pierwszym z Polaków był Tar 
soński. 

Mistrz Polski Stefański wyco­
fał się wskutek wypadku. i 

W biegu Korowym, mistrz Polski 
Szamota zwyciężył konkurentów 
zagranicznych..bijąc Puscha I 
Szmidtlera (Niemcy) w doskona­
łym czasie 12,8 sek na ostatnich 
200 metra chr 

Zgon wybitnego uczona 
1 0. or f. Kazimierza No-szewskiego 

trznei z Angljl do Kanady. (UP) 

W'sobotę w nocy zmarł ŵ 
Warszawie profesor okulistyki 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
dr. Kazimierz Noiszewskl,' pre­
zes Towarzysztwa Okulistów 
Polskich wybitny uczony polski 
o sławi* międzynarodowej. 

Katedrę okullstyk^na Unlwersy 
tecie warszawskim piastował 
prof. Noiszewskl od r. 1920. 

Jednocześnie jako wilnianin po 
łożył duże zasługi przy organi­
zowaniu Uniwersytetu w Wilnie. 

Zmarły zostawił po-sobie'bo-
gaKą.spuściznę naukową w posta­
ci 180 prac medycznych w języku 
polskim, rosyjskim, francuskim 1 
niemieckim, oraz założony 1 reda 
gowany przez siebie kwartalnik 
„Klinika oczna". 

Ze śmiercią ś. p. prof. Nolszew-
sklego nauka polska traci odda­
nego aż do ostatniego tchu pra­
cownika, a społeczeństwo świa­
tłego obywatela. 

ma być mianowany ambasadorem Stai 
nów Zjednoczonych A. P. w Londynie) 

Furia teutonska przeciw Briandowi 
Cala Franda potopią leror w Nadrenii 

PARYŻ. 6.7. Prasa paryska a-
probuje gorąco protest Brianda, 
złożony wobec ambasadora Rze 
szy przeciwko represjom, stoso­
wanym w Nadrenii, a sprzecz­
nym z kategoryczneml zobowią­
zaniami, przyjętemi w tej spra­
wie przez rząd niemiecki, 

Prasa podkreśla przy tej spo­
sobności kontrast, jaki ujawnia 
się między postępowaniem Niem 
ców w Nadrenji a pojednawczem 
i dyskretnem stanowiskiem 
władz francuskich, które w 
chwili dokonywania ewakuacji 
unikały wszelkich manlfestacyj, 
mogących zadrażnić uczucie 
ludności niemieckiej. 

„Peltit Parisien" zauważa, M 
rząd francuski, który wypełnia 
lojalnie wszystkie bez wyjątku za 
bowiązania, jakie przyjęła Fran­
cja. ma prawo domagać się lojal­
nego i zupełnego wykonania zobot 
wiązań, przyjętych tytułem wza­
jemności przez Niemcy. (PAT). 

BERLIN. 6». — Tel. wł. Pro­
test Brianda przeciwko zwierzę­
cym wybrykom niemieckich na­
cjonalistów w Nadrenji wywołaj 
w prasie niemieckiej furję teutoni 
skiego oburzenia. 

Dzienniki berlińskie nazywają* 
krok francuski mieszaniem się dą 
wewnętrznych spraw Niemiec. 

(My), 

Dwaj oolsci fachowcy okstortowi 
w b trze radar haadtowew w Berlinie 

BERLIN, 6.7. — -Tel. wł. — 
Jak się korespondent „Expressu 
Porannego" dowiaduje, biuro pol 
skiego radcy handlowego w Ber 
linie ulegnie reorganizacji. 

Radca rolniczy Kociubiński 
mianowany został pełnomocni­
kiem radcy handlowego z pra­
wem oficjalnego zastępstwa. Do 

tychczasowy pełnomocnik radcy 
handlowego opuszcza swe stano 
wisko i występuje ze służby pań 
stwowej. 

Pozą tern zamierzone. Jest zwlę 
ksienie personelu przez powoła­
nie 2 fachowców z państwowe­
go Instytutu eksportowego. 

(My). 

Zderzcie pociągu z lekeaotywa 
kilkunastu pasażer*w rannych 

BERLIN. 6.7. — Tel. wł. — [na manewrujący parowóz, 
Z Dortmundu donoszą, że dziś o 
godzinie 8.25 najechał pociąg oso 
bo wy na dworcu dorrmundzkim 

Kiikanastu pasażerów zostało 
rannych, kUka wagonów jest usz­
kodzonych (rs), 

Wucieczka wileńska v> Radze 

Olbrzym* pożar fabryki pod Grodziskim 
P " a * sie slot narkietam nasyrn-ith o iwa 

GDAŃSK. 5.7. - Tel. wł. — 
Dzisiaj' wieczorem wybuchł ol­
brzymi pożar w fabryce parkie­
tów Behrendta w Langfuhrze i w 
krótkim czasie ogarnął cały budy 
nek fabryczny, który spłonął do-
SŻCZ5tlB> - -

Oprócz wielkich zapasów drze­
wa i gotowych parkietów spłonę­
ła Tównież większa Bóść oliwy. 

Nad miejscem pożogi unosiły 
się czarne kfeby dymu, rodzące 
się z płonącej olj-wy. (rwi 

Ufarewfliorry zonach star u w 
Ni nel* soRwsieztala stał pułk. Iimełda 

LIZBONA. 6.7. Półoficjalny ko 
munlkat podaje, iż pułkownik 
Almeida został aresztowany i 
odesłany do Elvąs. 

Władze ustaliły, że pułkownik 
przygotowywał ruch rewolucyj­

ny, mający na celu obalenie rzą­
du. 

Policja aresztowała wiele o-
sób cywilnych, zamieszanych w, 
spisek. (PAT). 

Wafoemaras oskarżony 
o z*rqanI'owanfe oo-romOw ł«dows>ldi 

KOWNO. 6.7. — Teł. wł. — 
Na zjeździe litewskiego stronnic 
twa ludowego byli towarzysze 
partyjni prof- Waklemarasa pu­
blicznie oskarżali go, że z Jego 
inicjatywy i zarządenią -w Sto-
bodce zorganizowany został po­

grom na miejscowych Żydów. 
B. dyktator złożył w tei spra­

wie oświadczenie, które jednak 
rrie było przekonywujące i zo­
stawiło wraiertie. iż on właśnie 
Dył głównym winowajcą owego 
pogromu. 

Wycieczka wileńskiego instytutu naukowego badania 
przybyła wczor al do Rygi. 

Katastrofa lotnika angielskiego 
« "iefusnm etao e zamlenop-gi lotu OIZPZ arean 
HARBOUR GRACE (Nowa | lotu przez Atlantyk do Londynu, 

Fundlandja), 6. 7. — Teł. wł. —.spadł z aparatem między Har-
Eurooy Wschodniej | Lotnik angielski Wynne Eyton, bour Grace i St. Jean. Bliższych 

Atóry dziś rano wystartował doi szczegółów narazie brak. (UP), 

http://RTNHKMaDSZm.Tfl.f3J
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WARSZAWA, 6.7. 
• Wdpral zebrała się w War­
szawie Rada naczelna Chrzęść. 
Denwliracjl, Jllronnlctwa wcho-
dftetge ii skład Centrolewu i 
biorącego aktywny udział w Je­
go ppljtycznycli wystupierdach. 
Jak np. ostatnio w kongresie kra: 
kowsklrn. _ 

Posłowie"! senatorowie Ch. D. 
wchodzili do prezydjum I nale­
żeli do organizatorów kongresu. 
niektóre organizacje prowincjo­
nalne partji wysłały do Krako­
wa swoich delegatów. Inne nato­
miast trzymały śle na uboczu, 
będąc przeciwnikami współdzia­
łania Ch. D. i Centrolewem. 

Wogółe Ch. D. jest stronnic­
twem, w którem nurtują najro­
zmaitsze prądy polityczne. 

Przedstawiciele lwowskiej jrni 
py Ch. D. senatorowie Makare­
wicz I Thullle należą do BB, a w 
okręgu bydgoskim działa grupa 
chadecka, występująca zazwy­

czaj bardzo samodzielnie. 
Bydgoszczanie powzięli przed 

' zebraniem się Rady naczelnej u-
cbwałę, w której m. In. czyta­
my: 

Rada okręgowa Chrzrsellariskiel De­
mokracji okręgu bydgoskiego. zebrana 
przy udziale 17 członków, zakłada fak-
najbardzlcj energiczny protest przeciw 
ko przenoszeniu przez klub parlamen-

- (aray akcji Cenlrolewu do kraju. 
Rada okrętowa wyraża zal. ze klub 

parlamentarny bez upoważnienia władz 
fiaczelmch stronnictwa przystąpił do 
akcji Centrolewu I (twierdza, ze ta a-
keja klubu parlamentarnego bardzo po­

ważnie podważa file naszego progra­
mu. 

Z uchwały tej I ze stanowiska 
Innych grup prowincjonalnych 
Cli. D. wynika. 12 na dzlsiejszcm 
zebraniu Rady naczelnej zetrą 
się dwa przeciwne kierunki: za 
i przeciw współdziałaniu partji ż 
Centrolewem. 

Koła polityczne z zaintereso­
waniem czekają na decyzje dzi­
siejszej Rady naczelnej Ch. D. 

Nowe pmtki i f e I mim i IWJBO» 
*}Wnm •dita-TawsWaa) 

zaopatrzeni w przepustki rolne 
udali się na stront) litewską. 
Straż litewska odebrała włościa­
nom posiadane przez nich pie­
niądze. 

Około WUcjn straż litewską 
zatrzymała po stronie polskiej 
rybaków, którym odebrano zła­
pane ryby. Pb uszkodzeniu Ich 
lodzi, zatrzymanych wypuszczę 
00. 

Na pograntezajwlsko - litew-
sklern litewska- "ftra* graniczna 
dopuściła się hłow szeregu pro-
wokacyj, zaczepek I szykan. 

W rejonie Nlemenczyna straż 
łotewska zniszczyła slupy grani­
czne. Około Drusklenik ostrze!) 
wano flisaków, przewożących 
drzewo po Niemnie. 

W rejonie Dukszt aresztowano 
kilku obywateli polskich, którzy 

Ortfitoit oodz w przed oiwzrrjem MtUmtT 
Pfwdrt»«*kł«!e Ritfn. tegraninr i pnw w Pazaaaia 
POZNAŃ, 6.7. — Tel, wl. — lem gabinetu ministra komuna*-

Zjazd goić! zagranicznych na wy 
stawę komunikacyjną I ttirystycz 
B« (..Komtur'*) Już się rozpoczął. 
Przybyli m. In. przedstawiciel 
Pranej! p. Perlon, podspkretarz 
stanu dla spraw turystycznych 
wraz z komisarzem rządowym p. 
Pilols, Bardzo uroczyście witano 
wiceministra komunikacji w rzą­
dzie włoskim p. Pennaria. który 
przybył wraz z małżonką I sze-
— — 

Masowa uciecika kapitałów vt Anglji 
w «wrotnvm momencie tycie gospodarczego 

Chmury nagromadziły się nad 
życiem gospodarczem W. Bry-
tauji. Kierownicy wielkiego hao-
dlu i przemysłu starej Anglji s 
troską patrzą w. przyszłość. Kry 
zys ten nie jest zjawiskiem no-
wem. rozwija się on od paru lat 
Jeżeli Jest 

coś zatrważającego 
w ocenie tego zjawiska, to fakt. 
że to, co uważano za obiawv prze 
mijające, spowodowane skutka­
mi wielkiej wojny nabiera cech 
symptomaiów stałych. 

Wiara w siebie, świadomość 
wielkości Anglji. wspomnienia 
przeszłości to wszystko, co uspo 
kajajo i. zdawało się mówić, że 
John Buli nic jedno Już wyrzy-
mał a więc I teraz wyjdzie z 
triumfem 

z wielkiego przesilenia, 

HHIardowe 0kroty i miliomiKe podatki 
OtkiM zestalicie nitiSleiSfwa staraj za rak abiealt 

WARSZAWA, 6.7. 
' Ministerstwo skarbu opracowa 

h dane dotyczące statystyki po-
dakowej w Polsce za rok ubie­
gły. 
•. Ze statystyki tej wynika, iż o-
sób fizycznych I prawnych, podle 

/rających opodatkowaniu było w 
roku ubiegłym w Polsce 570.675. 
Z pośród te] liczby zaledwie 
10.937 płatników prowadziło kslę 
gi handlowe. 

Ogólne opodatkowanie w Tel 
dziedzinie wynosiło 250 mlijonów 
ztołfch. 
''Osób płacących podatek od u-
pesiłeń było (poza urzędnikami 
1 funkcfonarjuszamf państwowy­
mi) 377.625. Opodatkowanie wy­
nosiło 48 mlijonów złotych. 

W grupie świadectw handlo­
wych 1 przemysłowych statysty­
ka wykazuie świadectw handlo­
wych 403.358, świadectw prze­
mysłowych 171.505, świadectw 
dla zajęć przemysłowych 4.715 
świadectw na handel Jarmarczny 
73. kart rejestracyjnych 19.405. 

Razem 599.056 świadectw. 
Płatników podatku obrotowego 

było 574.412, z tego dokonano 
wymiaru na podstawie ksiąg ban 
dlowycb w 21.549 wypadkach, u-
stalono ogólny obrót handlowy 1 
przemysłowy na 22 miliardy 252 
mlljony złotych. Kwota podatku 
ściągnięta WVIKKI 365.564 185 zł. 
Opodatkowanie wynosi zatem śre 
dnio 1.6 proc. od obrotu.' 

wszystkie te argumenty wy­
czerpały się w obliczu rzeczywi­
stości. 

Kapitał znalazł się w worku 
bezczynności, świadomość no­
wych I nieznanych czasów tuje 
się gorzką rzeczywistością. 

Stan bezrobocia dochodzi do 
cyfr rekordowych, które każdy 
następny tydzień przegania. 
Wywóz produkcji przemysłowej 
spada na poziom cyfr krytycz­
nego okresu 1926 r. 

Położenie wielkiego przemy­
słu dokowego (bodowy okrętów) 
Jest gorsze niż wówczas. 

Sytuację w przemyśle włókien 
niczym określił Jeden z magna­
tów tej produkcji angielskiej w 
tych dniach tak: 

„Liczba krosien czynnych w 
Anglji nie była jeszcze nigdy tak 
niska. Jak obecnie 
od czasów wojny o niepodległość 
Stanów Zjednoczonych A. P." 

Żegluga angielska stacza się w 
dół I Jej najsilniejszy koncern. 
największy zresztą na świecie. 
ooprostu walczy o otrzymanie 
sle przy życiu. 

Cała walka polityczno - parla­
mentarna sprowadza się do wy­
ścigu o znalezienie środków lecz­
niczych dla przemysłu. Nikt 

nie ma odwagi 
podjąć w tej dziedzinie całkowi­
tą odpowiedzialność. 

W warstwach kapitalistycz­
nych panuje głęboki kryzys zau­
fania. Nie Jest żadną tajemnicą. 
że ogromne kapitały angielskie 

uciekają z kraju. Stary przemysł angielski wy-
a wzmożenie śruby podatkowej | maga gwałtownej racjonalizacji 

musi wyzyskać doświadczenia 
kontynentu. Nie czuje w sobie do 

ucieczkę tę wzmacnia i przyśpie­
sza. Wiadomo, że ogromne sumy 
angielskie wywędrowały 

do Holandii l Szwajcara. 
Drobni kapitaliści zlikwidowali 

swoje oszczędności na wyspach I 
wiodą życie rentjerów przeważ­
nie we„. Francji. 

Zdarzyło tlę tak, że Jeden z 
wielkich, wziętych I cieszących 
się zaufaniem domów bankowych 
przestrzegał niedawno swoich 
klljentów przed nabywaniem pa­
pierów wartościowych • angiel­
skich 1 propagował 

walory kanadyjski* 
1 amerykańskie 1 

Jeszcze niedawno postawiono 
by, może. bankiera pod za­
rzutem zdrady stanu. Dził tyka 
się gorzką pigułkę bez konse­
kwencji. 

Wśród sfer gospodarczych an­
gielskich szerzy sle 

defetystyczna przekonanie. 
że nawet, gdy minie wszechśwla 
towy kryzys ekonomiczny. An­
glia nie zazna poprawy I złago­
dzenia sytuacji. Zniżka cen I płac 
łest dla Anglji niedopuszczalna. 
Niedawna decyzja niemiecka o 
obniżeniu plac I cen w przemyśle 

żelaznym 
wywarła w Anglji przerażające 
wrałenie. wskazuląc że na ryn­
kach wszechświatowych otwie­
rają się zupełnie nowe dla obec­
nego przemysłu angielskiego nie­
dostępne możliwości. 

tego sit I możności, chowa się za 
Zasłoną protekcjonizmu, który 
znowu skazuje produkcję na 

ociężałość, lenistwo 
I.-* śmierć. 

Rozwój gospodarczy Anglji do 
szedł do znamiennego punktu 
zwrotnego. Obywatele Albjonu u-
fają Jednak 

w sile swoich praw 
I tradycji, swego głębokiego le-

fralizmu. opartego na ustroju par 
amerrtarnym I nie wątpią, że 
współpraca wszystkich żywot­
nych sił wielkiego narodu znal-
dzle wyjście z tej sytuacji 1 c-
tworzy Anglji nowe drogi. 

cjl. Poza tern przybyli Już przed-. 
stawlclele Czechosłowacji. We* 
Zier. Jugosławii 1 Bułgarii-

Wczoraj wieczór przybyli spe* 
cjalnym pociągiem a Warszawy 
przedstawiciele rządu t prasy sto 
łecznej, a w niespełna godzinę 
później przedstawiciel p. Prezy­
denta minister KOhn. ministro­
wie Matakiewlcz I Bórner. wice­
ministrowie Wysocki. Starzyń­
ski I Fabrycy. Przedstawiciele 
rządu zamieszkują na Zamku. 

Na terenach wystawowycH 
wre gorączkowa praca, a do u-
koczenia. pozostało jeszcze wie­
le. Dyrekcja wystawy zapewnia; 
że Jutro będą wszystkie, roboty 
ukończone w 90 proc * 

Śtedziwo krakowskie 
feftia Walor 

m t i dotancsttf 
KRAKÓW, 6.7. — Teł. w l - * 

Według oblegających pogłosek: 
nie zostały podjęte dalsze kroki 
śledztwa w sprawie kongresu 
Centrolewu. 

Sędzia śledczy dr. Wątor prze 
eląda papiery skonfiskowane w 
Domu robotniczym PPS 1 nara­
zić zaznajamia się ze sprawą. 

(0) 

SiMfadkowie-urzednicy przed kom sia sejmowa 
a iled tafe nad buda* a dirCidl koleloasl w Cbtłaf e 

Płoną lasy I sadyby ludzkie 
Ni Poawo aatfko walczy z szalejący ni zkwfolem 

słano na miejsce pożaru dwie 
kompanje 67 p.p. Wobec trudno­
ści w opanowaniu żywiołu zażą­
dano dalszej pomocy wojska. 

Prócz tego zanotowano poża­
ry w Ubllnowle. Zajączkach. Mle 
rzewle. Nienawiszczycacb, Siedll-
mowie (cztery pożary). Duśnl-
kach. Borowcu, Murzynowie, No 
wym Świecie, gdzie pali się las. 
Skarpie, gdzie wskutek pożaru 
kilkadziesiąt osób straciło dach 

(K.). 

BYDGOSZCZ, 6.7. Pożary w 
województwach zachodnich sro-
jżą sle w dalszym ciągu. Wczoraj 
po południu wybuchł pożar w 
Oorrrału pod Lubawą. Prawie po­
lowa wsi legła w zgliszczach. 
Straty sięgają kilkuset tysięcy 
złotych. 

W majątku państwowym Pu­
sta Dąbrowa w powiecie brod­
nickim zajęły się dziś po południu 
oa przestrzeni 28 morgów łąki 
jiorfowe. Na zlecenie władz wy- nad głową 

: V'-)  
Sudenci lwowscy w Sfrassbwgu 

Zjprłedzatla bogactw MirJI 
W tych dniach przybyli doj przed zwiedzeniem Strassburga. 

Strassburga studenci I studentki 
politechniki lwowskiej na czele 
z profesorem. Przyjęcie młodzie­
ży polskiej zorganizował komi­
tet miejscowy stowarzyszenia 
„Amies de la Pologne", Związku 
studentów miejscowych, tudzież 
wice - konsul polski p. Czudow-
skt. 

Studenci i studentki lwowscy 

WfftSZUJEMr 
Dziś: Dominikowi. 
Jutro: Cyrylowi. 

PJDIO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. Długość bil MI1.8 Bi 
Godz. II.40: Przegląd Prasy, a 

11.58: Sygnał czasu. O. 12.10: Ptyty 
gramofonowe. O. 13.U0: Komunikat me­
teorologiczny. O. 13.10: Płyty gramo­
fonowe. O. 13.25: Przerwa. O. 15.15; 
Komunikat gospodarczy. O. 15.50: Od­
czyt p. t .Wycieczki w Poznańłkle". 
a 16.15: Płyty gramofonowe, a 17.10: 
Przegląd komunikacyjny. O. 17.35: 
Lekcja Jeżyka francuskiego. O. 18.00: 
Koncert popołudniowy z „Oastrono-
injl". a 19.00: Rozmaitości. O. 19.20: 
Pogawędki techniczne — skrzynka 
pocztowa. O. 1935: Transmisja z Po­
znania. Komunikat komitetu międzyna­
rodowej wystawy komunikacji 1 tu­
rystyki O. 19.45: Skrzynka pocztowa 
O 20.00: Sygnał czasu I Dziennik ra­
diowy. a 20,15: Pogadanka muzycz­
na. u . 20.30: Koncert mledzvnarndowy 
z Berlina, CL 224X1: Pelleton p. t -La­
to pod biegunem". Q. 22.15: Komuni­
katy: meteorologiczny. potlCTjiiy 1 spor 
towy. a 23.00 — 2440: Maurjut ta-

z „Oazy". 

zatrzymali sio w Mllhuzle, gdzie 
zwiedzili szczegółowo szkołę 
cliemji oraz kopalnię potasu. W 
Strassburgu zaś obejrzeli szcze 
gółowo szkołę naftową, piece w 
odlewniach żelaza, port, starą 
dzielnicę miasta i Ł d. 

Cała popołudnie poświęcono 
zwiedzeniu wielkich I według 
ostatnich wymogów przemysłu 
urządzonych, raflnerfl w Pebel-
bronn. Delegacja przyjęta była 
również w konsulacie polskim. 
gdzie powitał Ją wypróbowany 
przyjaciel Polski p. Jan KntttaL 

Podczas różnych przyjęć, pre 
zes Stowarzyszenia „Amies de la 
Pologne". p. Hugo Haug, kilka­
krotnie podkreślił Jak zawsze 
szczęśliwa Jest Alzacja, mogąc 
współdziałać w zacieśnieniu wę­
złów francusko - polskich. Dele­
gacja studentów politechniki 
lwowskiej opuściła Strassburg 
I-go lipca, udając się na 5 dni 
do Paryża. 

PWEIBZMIY STROIK 
a 26Wt«sMa aade Ukta 

W Żółkwi w Małopolsce 
wschodnlel wybuchł strajk 200 
robotników huty szklą, którzy 
bez podania powodu 1 wysunięcia 
iakicbkolwlek żądań porzucili pra 
cę. 

Interwencja starostwa nie od­
niosła skutków 

WARSZAWA, 6.7. 
Pod przewodnictwem posła 

Solańskiego odbyło się onegdaj 
dalsze posiedzenie nadzwyczaj­
nej komisji sejmowej dla zbada­
nia sprawy budowy gmachu dy 
rekcJI kolejowej w Chełmie. 

Na komisji przesłuchano na­
czelnika wydziału finansowego 
p. Pisarka I naczelnika wydziału 
architektury p. Jakubowskiego, 
z dyrekcji radomskiej. 

Następne posiedzenie komisji 
odbędzie się we środę. 

Da kofeiil „Oiisł MaIyM w Brazylii 
wyjazd 70 o oilerów polskfe! to!oiVia J! 

Onegdaj wieczorem pociągiem 
specjalnym odjechał z War­
szawy do Oenui nowy, piąty zko 
lei transport osadników polskich, 
udających się do kolonji Agula 
Branca (Orzeł Biały) w stanie 
Csnlrlto Santo w Brazyljl. 

Transport ten liczy przeszło 
70 osób. 

Ogółem do kolonji Agula Bran 

ca wyjechało dotychczas 750 o-
sób. Większość rodzin przystą­
piła Juz do zbiorów na własnej 
ziemi. 

Nowy transport odpłynie! t Ge 
nul statkiem „Dullio" do Rio de 
Janeiro. Następny I ostami tran* 
port w tym roku 
sierpnia r. b. 

odejdzie 19 

Ztkaz wyiazrfu do Frooc'1 
nleoełnoletnlo roiioMc-eiivflravnt 

wagę, iż kandydatki Urząd emigracyjny przypo­
mniał wszystkim państwowym 
urzędom pośrednictwa pracy, że 
wyjazd robotnic, liczących mniej 
niż 21 lat do Francji jest bez­
względnie zakazany. 

Urząd emigracyjny zwrócił u-

przedsta-
wlają bardzo często podrabiane 
dokumenty i dlatego należy zwra 
cać szczególnie baczną uwagę na 
wszystkie papiery osobiste emi­
grantek udających się do Fran­
cji. : 

Skradz ony łan<udi kanoniczny z 18-aa wieko 
Cslrzeżenie Kozeum Łubom rsikn 

rym znajduje tle orzeł w białe] 
emaljl. ' 

Zarząd Muzeum ostrzega mu­
zea krajowe, tudzież prywat­
nych kolekcjonerów I antykwa-
rjuszy przed nabyciem tego łań­
cucha. 

Niewyślcdzony dotychczas 
sprawca skradł z gablotek Mu­
zeum książąt Lubomirskich w za 
kładzie narodowym im. Ossollń 
sklch we Lwowie pozłacany łań 
cuch kanoniczny z końca XVIII 
w. ozdobiony krzyżem, na któ 

(o wróża gwiazdy oo dziel 7 lipca 
last t« tfiiai arataway 
Dzletl dzisiejszy 

przynosi zwiększo­
ną aktywność I 
przedsiębiorczość, 

chęć nowych po­
czynań. taprowa-
dttnta zmian, wy­
rastania w poOrół. 

atak te I zainteresowania towarzyski*. 
sportowe I umysłów*. 

Mimo spotęgowani* energii Jaki* sle 
da dzlt odczuwać — dzleft dzisiejszy 
ni* nadaj* sie do poczynań bardzie I 
ryzykownych I odpowiedni Jest do 
zwykłych zejeć Jedyni* I potwHcanla 
sl* swym obowiązkom codziennym. 

Moz* bowiem przynieść Jakieś ate-
pokoje nieoczekiwane, flagi* wydarze­

nia e charakterze niepomyślnym — al­
bo teł tytaacla napiętą — chęć zerwa­
nia Istniejących związków; zwłaszcza 
w zakreśl* współdziałania i Innymi 
mon *i* dzlt zaznaczyć niepokoi*. 

Moi* sl* lei dać odczuwać pewne 
podrażnienie nerwowi, a nasze uczu­
cia mogą dziś łatwo zostać 4ollniltH I 
proton*. To l e i lepiej unikać wszel­
kich zmian I poczynań bardziej ryzy­
kownych — mota sl* bowiem spotkać 
z mtpowodztnlem. 

Dzltcto izis uroizom — psio* tem­
peramentu. Intuicyjne — okaz* zami­
łowani* do sportu I ćwiczeń na powie­
trzu: moie ucl«a*ieć orzez osoby pici 
odmlepnel. 

J. & V. 

100 tysięcy subwentji dla Torunia 
m z ł idienie bezrobotnych 

WARSZAWA, 6.7. 
Ministerstwo pracy I opieki 

społecznej przyznało miastu To­
runiowi subwencję w kwocie 

100.000 zł. na zatrudnienie bezro 
botnych. > 

Suma ta ma być zużyta na 
przeprowadzenie niwelacji tere­
nów nad Wisłą w Toruniu. 9 

G oźba zamknioria salin polskich 
Prodtikch sili w Bothni I Kouwfa nie opłaca sta 

W ostatnich czasach dało się 
zauważyć w Polsce zjawisko 
zmniejszenia się spożycia soli. 
Niespodziewany ten objaw odbll 
się oczywiście ujemnie na wyko 
naniu planu finansowego mono­
polu solnego. 

Aby przeciwdziałać temu zja­
wisku, w kołach zainteresowa­
nych podniesiono szereg projek­
tów. Okazało się przvtem. że na 
sze saliny 1 warzelnie wykazują 
wielką nlerównomlernośĆ kosz­
tów wydobycia soli. Najdrożcj 

produkują saliny w Bochni, Łuc 
ku, Kosowie I Łanczynle. W 
związku z tern powstał projekt 
zlikwidowania produkcji soli w 
tych salinach. 

Przeciwko temu planowi wy­
stąpiło ministerstwo przemysłu 
l handlu, dowodząc że najdro-
żej produkujące saliny wschod­
nie znajdują się w okolicach, za­
mieszkałych przez ludność ubo­
gą, a pozbawienie pracy około 
800 osób powiększyłoby ubóstwo 
tej ludności. -

Posznorty no kongres unii parlamentarnej 
służbowe czv tel ulgowe 

Doroczny kongres międzyna­
rodowej unjl parlamentarnej 
odbędzie się w tym roku w Lon­
dynie w dn. 17 b. m 

Niedziałkowskiego, Grallńskie-
go. Thugutta, Oliwlca, Kosydar-
sklego I Innych odmówiono tych 
paszportów, powołując się u 
okólnik min. Zaleskiego, zabra­
niający udzielania paszportów 
dyplomatycznych posłom I sena 
torom. 

Obiecano natomiast delegacji 
poparcie przy uzyskaniu paszpor 
tów ulgowych. 

Jak dowiadujemy się w związ­
ku z tą odmową zwołane zosta­
ło na nadchodzący czwartek po­
siedzenie polskiej grupy unji mię 
dzyparlamentarnej. 

Na kongres ten udać się miała 
jak zwykle delegacja polskiego 
komitetu unjl, do którego wcho­
dzą posłowie ze wszystkich klu­
bów (z wyjątkiem komunistów). 
Na czele komitetu stoi prof. Dem 
blńskl. 

Delegaci korzystali w latach 
ubiegłych z paszportów służbo­
wych, wydawanych przez M. 
S.Z. 

Wczoraj delegacji tegorocz: 
nej, złożonej z pp. Dębskiego, 

Na drucie telegraficznym 
z Polski I z*wanFcw 

Prezydent Masaryk wyjechał ze 
swej siedziby letniej na Morawach Zy-
gtochowic na Śląsk Cieszyński, 
zabawi 2 dni. 

* 
W Lizbonie wykryta spisek monar-

chistyczny, który miał na celu powo­
łanie na tron księcia Duarte. 

* J 
Związek pisarzy sowieckich wyklu­

czył ze swego grona znanego literata 
rosyjskiego Anatola Kamlńsklego, zs 
ogłoszenie w prasie emigracyjnej re-
welacyJ o stosunkach sowieckich. 

* 
Do Wiednia zwołano aa wrzesler) 

kongres monarchistów austriackich, któ 
ry ma uchwalić zadanie zniesienia kon­
fiskaty dóbr Habsburgów I zniesienia 
zakazu przyjazdu Habsburgów do Au­
strii. 

Do portu w Kllonjl zawinęła eska­
dra amerykańskich okrętów wolennycb, 
złożona z trzech pancerników linio­
wych. 

GIEŁDA 
NOTOWANIA ZŁOTEGO . 

LONDYN, złoty (za I It sit 43.40. 
ZURYCH, zloty (za 100 zł.) otwar­

cie 57.80. zamkniecie 57*Bn. 
W sobole przez miesiące lloJ*c I sier­

pień gtełdy w Wiedniu. Gdsf.sku. BerU-

ODKRYCIE BDnN(CZN: 
aamaashiego przyrodnika 

w iROwrsclawiu 
Znany botanik, proi. Jabłonowski t 

Warszawy, odkrył w Inowrocławiu w 
parko solankowym największy w Pol­
sce okaz rzadkieu drzewa L zw. oliw 
sika wąskolistnego, 

nie I Pradze nie sa czvnne-
WARSZAWA, 6.7. | 

Wieczora* notowsara tjłwflciahs* J 
z dn. 5 b. os 

Tendencja utrzymana. 
5 proc. poi. slablliz. 8o\00, 3 

proc. poi. doi. 77DO, 4 pr. poi. Inw. 
111.00. 7 pr. LZZ doi. 76.00, • pr. LZZ 
doi. 88.00. 8 pr, LZZ 76.80, 4 I pot pr. 
LZZ 50.75, 4 pr. LZZ-46J0, 8 pr. LZ m. 
W. 77.00. S pr. LZ Częstochowy 69.00. 
5 pr. LZ Częstochowy 49.00, 8 pr. LZ 
Łodzi 72.25, 6 pr. obL m. W. 59.25, Do-
larówka 61.50. 

B. Polski 1*8.50, a Dyskontowy 
116.00, B. Handlowy 110-00, B. PrMfb. 
we Lwowie 8500, Cerata 42X10, Soł* po 
tasowe 76.00. Orodzisk 9.00. Kl}«wskł 
50.00. Puls 5J.00, Spiess «UO, Siła I 
Światło B3.no. Dgbrowa 6O00, Wersz. 
Cukier 31 JO, Flrley 3O00. Węgiel 
Lilpop 23.00, ModrzcJów 9.00; 
wleckle 55.00. Parowozy !9Jr>, 
ki 16.00, Starachowice 15.00, Żyrardów 
TM. Borkowski 4X10. Jabłkowucy 3J0, 
Haherbusch 110.00. Spirytus HM. Pax 
steluik 23.00. 

http://B3.no


Ponlofehlgfc T Bpca TOP r. 

Asy lekkoatletyki polskiej 

Kuioclnski (na lewo) 1 Pefldewlcz (na prawo), którzy wyjechali na 
zawody do Londynu. 

W życiu bywa czasem, jak w halce.. 
Mądry policfonf i dobry kupiec 
uczyli dileckn... źe mit nie należ-

Przedewszystk iem • dwie rze-
• c z y do zapamiętania: Francuzi 

nie lubią mieć wiele dzieci, Fran­
c j i wskutek tego się wyludnia, 
e le skóro już Francuz posiada 
dziecko, to kocha je nad w s z y s t ­
ko i w imię s w e g o dziecka go­
t ó w Jest nie wiedzieć jakie prze­
s tęps two przebaczyć. 

Powtóre : paryżanie dumni są 
z e swojej policji, która mimo ca­
ł ego francuskiego biurokratyz­
mu mpie czasem pominąć prawo, 
jeżeli tak ludzkość każe. 

Otóż z tych dwu czynników 
ułożył się w tych dniach bardzo 
miły obrazek, kórego widownią 
byl sklep i chodnik przed tym 
6klepem, przy ul. Rue d'Antin. 

Stojący w tern miejscu na po­
sterunku policjant zobaczyt jak 
mały chłopak ukradł dwie poma­
rańcze ze sklepu. 

Spełniając swój obowiązek, a-
TeSztował go, ale nie zaprowa­
dził do komisariatu, tylko prze­
mówił do jego sumienia w spo­
sób następujący: 

— Powinieneś dostać się do 
'Więzienia za kradzież cudzej 
własności — mówił do chłopca, 
który zalewał się łzami, — ale 
ja mam takiego samego chlopezy 
ka, jak ty i w jego imię tym ra­
zem uratuję cię od więzienia. 
Masz tu dwa franki. Idź z niemi 
do sklepu, zapłać za ukradzione 
pomarańcze, a jeżeli ci się podo­
ba, kup sobie trzecią. Musisz mi 
jednak przysiąc, że już nigdy nie 
slęgnićsz po cudzą własność . 
Pamiętaj, że złodzieja czeka wię­
zienie!... 

Chłopak z i dącym za nim po­
licjantem, powrócił do sklepu i 
przyznał się przed kupcem do 
wszystkiego . Ale kupiec, który 
z ukrycia widział i s łyszał całą 
scenę, zwrócił dwułrankówkę 
policjantowi, mówiąc: 

dlatego tylko, że Jesteś dobrym 
cz łowiekiem. 

Przytrzymany na kradzieży 
malec, pomiędzy taklemi d w i e ­
ma serdecznościami, coraz moc­
niej zalewał się łzami i przys ię­
gając, że nigdy Już nic nie ukra­
dnie, odszedł do domu, unosząc 
ze sobą... trzy pomarańcze. 

uowec gicjoy rowujorsiuei 
zostawił w spadku wnukowi 
1 3 5 miUfll 

Tomek, chłopak na posyłki na 
giełdzie nowojorskiej, pozostawił 
w dniu śmierci majajtek, wynoszą­
c y 135.000.000 dolarów. Skarb 
amerykański otrzymał 10.000,000 
podatku spadkowego, kiedy te­
stament Tomka Formnate Ryana 
został przedstawiony do aproba­
ty. 

Thomas Fortunanę Ryań ciężką 
pracą doszedł do pierwszych sit] 
dolarów. Potem było latwiaj. bo 
wszyscy ajenci giełdowi lubili 
małego gońca, który 

mając 11 lit, 
grat już na giełdzie. 'Widocznie 

kochał ten „sport", bo do dni o-
statnich gorąco go uprawiał. Ryan 
był'organizatorem największego 
towarzystwa dla handlu tyto­
niem. Budował koleje i miał za 
wspornika 

krfta Belgii Leopolda. 
Majątek ca ły otrzymuję Jego 

wnuk. Allan Ryan, również górą 
c y zwolennik hazardu giełdowe­
go. Majątek ten otrzymuje on w 
Sama porę, bo ojciec jego Po sen 
sącyjnym zarobku 36.000.000 (fola 
rów został wydalony z gleMy no­
wojorskiej I w czasie ostatniego 
krachu stracił cały majątek. 

Polskie bogactwa' narodowe 

vie n Na wystawie regionalnej w Ciechocinka 

wytrawiono piękny model chaty kujawskiej g zabudowaniami. 

Dlnrf waż wazonów naładowanych olbrzymleml balami drzewa-ekspjjrto>> 
w»jo. . 

piosenka 
Sfora melodia irlandzka 
wskazaa spadkobierciynie 40 milionów 

W Ameryce 4 lata temu zmarł 
niejaki John Wbalen, syn emi­
granta Irlandzkiego, który pozo­
stawił duży majątek, obliczany 
na 40 mlljdnów złotych polskich. 

Spadkobierców bezpośrednich, 
ani żadnych krewnych w Amery 
ce, nie znaleziono, wobec tego 
adwokat zmarłego i długoletni 
pfzyjaciel rodziny, Mr- Daniel 
Mc Gratli, udał się do Irlandji w 
przypuszczeniu, że może tam 

•' <m m i — m S I 
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JA, CZY NIE JA? 
Rozdzierający ból, 
Nim Jednak upadła, czuta, że 

Ją ktoś podtrzymują. Twarz jej 
oblał czyjś gorący oddech. Nie 
miała już siły do obrony. 

— Już więcej nie mogę! 
Pochłonęły ją cieple.., 

ROZDZIAŁ XXV. 

W pilaw 
Paweł Lestman zapinał ostatni 

guzik pijamy. 
Delikatnym ruchem reki przesil 

nął po jedwabnych wyłogach. 
— Znowu się jest konsulem A , 

rameml 
Potem spojrzał gniewnie na kil 

ka sztuk ubrania, leżącego u je­
no nóg. 

— Lepiej będzie usunąć pozo­
stałości z wczorajszego wieczo­
ra, — mruknął I schylił się. tiby 
podnieść te rzeczy. 

Rzucił wszystko do Jakiejś sza 
fy I zamkną/ ją starannie. 

Zastanowił się przez chwilę. Po 
- ' J a mam takzeTaru małych ' <«m otworzył okno I wyrzucił 

klucz do ciemnego parku. 
Odetchnął z ulgą 1 podszedł da 

chłopców i wiem co to znaczy 
zawiązać im przyszłość. Pan nie 
może stracić swoich pieniędzy 

Z królestwa modg 

driwl. 
Byl właśnie na progu sypialni. 

kiedy posłyszał, że g o ktoś woła 
z drugiego końca sypialni, gdzie 
były schody, wiodące na pierwsze 
piętro. 

— Na miłość Boską, panie kon 
suk! 

Lestman poznał głos Jana. 
— Co się stało? 
— Nieszczęście, panie konsulu! 

Niech pan idzie, niech pan Ul 
przyjdzie!... 

Jan gestykulował żywo. 
Twarz jego była zmieniona. 
— Co za nieszczęście? — spy­

tał Lestman. Było to może dziw­
ne, ale Lestman miał wrażenie, że 
stoi teraz wobec wiefclego nie­
bezpieczeństwa. 

Szedł niechętnie lam, gdzie go 
wołał Jan. 

Jan pobiegł na górę, kiwając na 
niego bezustannie ręką. 

— Na miłość Boską! To Jest o-
kropne!... Może pan będzie mógł 
coś pomóc! Niech pan Idzie! 
Niech pan idzie!... 

.Lestman znalazł się kilkoma 
skokami przy nim. 

— Do djabła. mów wyraźnie! 

— Musi pan sam to zobaczyć, 
i—szeptał Jan. Leśmian zauważył, 
że jego pomarszczone czoło lwie 
cl lo się od potu. 

Na płerwszem piętrze Jan po­
pchnął jakieś drzwi. 

Zatrzymał się jedrik Jękliwie 
przy nich. Jękną}: 

— Nie mo*ę tam wejtf Jeszcze 

— Ten człowiek oszalał ze sfra 
cbu, — pomyślał Lestman. 

W pokoju było ciemno. 
Coś sle) okropnego kryło w tej 

ciemności. -
— Diaczego nie zapałacie świa 

# a ? — zawołał. 
— Kontakt jest z prawej stro­

p y — szepnął Jan. Stał blisko 
przy ścianie. 

Lestman przestąpił próg. 
Przed oczami mjał tylko ciem­

ność. 
Zdawało mu się, że s łyszy Ja­

kieś wewnętrzne ostrzeżenie. 
Zdusił jednak tea odruch stra­

chu. Poszukał poomacku kontak­
tu,.. znalazł go... odkręcił., 

Światło nie zapaliło Sję. 
Nagle spadł na niego jakiś s&a 

szny cios 
Zatoczył się, zatrzepotał reka­

mi, nlę mógł znaleźć oparcia. 
I runął. 
Podłoga była gładka 1 śliska. 
Z trudem podniósł tlę. 
A kiedy nareszcie stanął na no 

gach, zauważył, że drzwi od ku-
rytarza same się zamykają. 

Lestman zaklął I rzucił się do 
drzwi. 

Dopadł Ich' o sekundę za póź: 
no. 

Kto* przekręcił z zewnątrz 
klucz... trach... i ' 

— Pułapka, — zawołał LesJ. 
man 1 zaczął walić w drzwi, 

B y ł y to ciężkie, dębowe d r z w i 
Nie udało mu się wysadzić Ich. 

— Jąnle! krzyczał Lestman. 
Co się stało z Janem, gdzle*słę 

podział?, , 
Kto go fu zamknął? 
Czy w chwili, kiedy on padali, 

unieszkodliwiono Jana? 
.?,?W!!8*.™ nie doćbo^zjt żaden, 

dźwięk, nie było żadnej odpowie­
dzi. 

Poszukał zapałek. Nie miął Ich 
przy sobie. 

I nagle odniósł wrażenie, że 
s łyszy skradające się kroki. 

ROZDZIAŁ XXVL 

|rxik na progu zaświatów 
Nerwy słuchowe poczęły drgać. 

pod wpływem 1̂ 1 Jakiegoś krzy­
ku . -

Inga szukała Teką, chcąc zapa 
łlć boczną lampkę na nucnym 
Stoliku. 

— Co za okropny sen, — po­
myślała. podczas, kiedy ręka jej 
bezskutecznie szukała nocnej 
lampki. 

Nagie usiadła. 
Coś się stało! Coś się zdarzy­

ło! 
Patrzyła w ciemną noc 1 nagle 

na tem cząrnem tle poczęły się 
zarysową^ obrazy jakiegoś wzrti 
szającego filmu! Nic poza tem... 

Ale serce jej zaczęło mocno 
bić i obudziło wszystkie przytłu­
mione snem obawy, 

Dotykała swej postaci przera-
źohemi rękami. 

Nagle krzyk wyrwał się z je] 
Pfcrsi, 

Miała na sobie... męskie ubra­
nie. • 

m Nad Bałtukiem 

Czytajcie 
Sukienka biaia z barwnym p«-ov«rem I Przegląd SpOrtOWU 

— To wszystko Jest prawdaTjl 
To on mple wyniósł I Swój ł u p ? J 

Bała się myśleć o tem. < 
C o się stało, kiedy, była nie-: 

przytomną? > i 
Czy ten człowiek skorzystał t 

tego? i / 
Czuła, jak wstyd zalewa purpu-' 

cą jej twarz. Miała wrażenie, że 
siedzi na jakiejś huśtawce, która 
podrzuca Ją szaloneml rzutami 
to wgóre, to na dół. Zacisnęła kur 
czewo ręce. Dopiero po chwili 
Spostrzegła, koło czego je tak kur 
czoWo zaciska. 

By(a to jedwabna kołdra. Prze 
sunęła po niej ręką, coraz bardziel 
zdziwiona. 

Odzie ona Jest? 
I Jeszcze coś uderzyło ją teraz. 
Wciągnęła w o k o powietrze.., 

no tak, woda kolońska. 
Niema wątpliwości, powiefrze 

było przesiąknięte zapachem ^ o 
ijy kolońsklej. 

Rozejrzała się. 
W g{ębi pokoju, gdzieś daleko 

od niej była wąska smuga świa­
tła. Była zupełnie nieruchoma, co 
łącznie z zupełną ciszą dookoła 
przestraszyła ją bardzo. 

Było niesamowicie cicho. 
Pamięć Ingi poczęła szukać, o -

glądać ąlę wstecz. Czy nie sły­
szała Jakiegoś krzyku w chwili 
przebudzenia ślę? Wołania o po­
moc? Nie, to n|e było przy prze­
budzeniu Się... to było we śnie. 

Ależ Je] sen nie byt przecież 
snerrj, tylko rzeezywlstem przeży 
cierni... 

A jednak Ten k>*yk nie miał nic 
wspólnego z jpf przeżyciami. To 
jedno wiedzitła napewno... Mó­
wiła to podświadomość I była pe 
wna. ze jej nie okłamuje. ' 

I nagle Kn krzyk, to wołanie o 
'pomoc pr?etazJ(o ją bardziej, niż 
wszystjcp ipne. • j j 

Miała wrażenie, że odgłos tę-> 
'go krzyku drży jeszcze w powie­
trzu, że ja otacza... że snuje siej 
jak cień w ciemnościach tego po 
koju... / 

Próbowała sianąć na podłodze. 
Kiedy stanęła, miała wrażenie, że, 
podiega a*rży... 

Ale to było niemożliwe! 
.To nogi jej drżały. (d. c. n.£ 

••• ' 

-ro« znajdzie ślad dalszej-jakiejś • 
dżiny zmarłego. 

W czasie swoich wędrówek po 
kraju,.w małej wiosce Malahid 
pod Dublinem, wstąpił na pócz 
które) kierowniczka, n ie ' maj 
wiele do roboty w biurze, sled 
ła sobie w kącie I śpiewała jak 
starą irlandzką balladę. 

Na dźwięk tel metodjl adwoka! 
osłupiał: przecież on tę samą bal 
a l d ę ' s ł y s z a ł n ieraz-śp iewaną 
przez rodzinę Whalenów w Atpe 
ryce! Zwróciło się. więc: do poczt 
mistrzyni z zapytaniem o nazwi­
sko, a-ona odpowiedziała mu. że 
się nazywa Mlnnie Hol ton. 

P o płerwszem rozczarowaniu 
adwokat nie spoczął, ale pytał 
dalej, c zy przypadkiem, pani Hot 
ton nie jest spokrewnlona-z ro­
dziną Whalenów. na co otrzymał 
odpowiedź, że właśnie jej ojefce 
rodzony nazywał się Patrtók 
Whalen. a na zapytanie adwoka­
ta skąd. umie tę, zapomnianą już 
prawie balladę irlandzką, poczt-
mistrzyni odpowiedziała, że nim 
c z y l a s l ę jej jeszcze w dzieciń­
stwie, na kolanach ojca. 

Wtedy dopiero adwokat o d ­
krył biednej urzędniczce całą 
swoją tajemnicę 1 polecił jej wy­
szukanie jakichś śladów, c z y o j ­
ca jej tiie łączyły węzły pokre­
wieństwa z ojcem zmarłego w 
Ameryce mlljonera, •DenhlSena 
Whalena? 

Pod wpływem tej informacji I 
nadziel uzyskania wielkiego spad 
ku, pani Horton zaczęła ptzerzu-
ćać cały dom od płwhlc aż do 
dachu I na strychu znalazła wre­
szcie starą biblję rodzinną, która. 
zwyczajem angielskim,-miała tła 
końcu kilkanaście kartek białych 
do zapisywania wypadków rodzin 
nych. 

Otóż w tej bibljl znalazła > na­
kreślone ręką swego ojca. nastę­
pując* słowa: 

„Dennls, rnój brat. umarł w A -
tneryce w roku 1864". 

Ponlewajt ojciec miljonerą ml«ł 
to samo imfę i zmarł Istotnie w 
roku 1864, niema więc wątpliwo­
ści. 'że pretensje pąnl Holton do 
40 mlljonów spadku amerykań­
skiego są słuszne i wszełkle Jist 
prawdopodobieństwo, że ona ten 
spadek otrzyma. 

Cbrajek z nad pilskiego raorz* 

Czytajcie Kino 
teai 56 groszy łcin»4a<v kreo. w *vlach skok na śpi-

docoionie z plonatego. balonu, 
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Doniosłe pismo ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie zastępstwa starosty fj® 

W związku z okresem urlo-
powem następują częste wy­
jazdy starostów na odpoczy­
nek. Po większej części za­
stępuje starostę urzędnik dane­
go starostwa, upełnomocniony 
ku temu. Jednak bywają wy­
padki innego traktowania-spra­
wy zastępstw. 

Podczas inspekcji, dokonanej 
w jednym z powiatów, przeko­
nał się minister, że starostwem 
w zastępstwie kieruje delego­
wany w tym celu z innego od­
dalonego powiatu urzędnik, któ­
ry kierownictwo objął po jedno-
dniowem zaledwie urzędowa­
niu przy miejscowym staroście 
przed jego wyjazdem. Oczywi­
ście nie miał on czasu poznać 

powiatu i jego stosunków. 
W związku z tern minister 

Składkowski rozesłał pismo do 
starostów w którem prosi o nie­
dopuszczanie do tego rodzaju 
sytuacji. Należy przyjąć za za­
sadę, zaznacza minister, że kie­
rownictwo starostwa w zastęp­
stwie może t y l k o spoczy­

wać w ręku urzędnika, obznaj-
mionego z danym powiatem. 

O ile więc desygnuje się na 
zastępstwo urzędnika z innego 
powiatu, należy delegować go 
wcześnie, z takiem rozliczeniem 
żeby przed objęciem kierow­
nictwa mógł zaznajomić się z 
powiatem. 

Nowe-złotowe listy zastawne Towarzystwa Kredytowego 
Jak wiadomo. Towarzystwo 

Kredytowe m. Białegostoku wy­
dało przed, wojną właścicielom 
nieruchomości pożyczki długo­
terminowe w postaci listów za­
stawnych. Listy te można było 
spieniężyć na giełdzie wzgl. 
zlombardować w instytucjach 
bankowych. 

Towarzystwo to, istniejące na­
dal i rozwijające swoją dzia­

łalność, obecnie nie tylko ścią 
ga od dłużników należne raty, 
ale i przystępuje do wydawa­
nia posiadaczom przedwojen­
nych rublowych listów Zastaw­
nych nowych obligacyj, w wa­
lucie złotowej. Zgodnie z pla­
nem konwersji, zatwierdzonym 
przez Ministerstwo Skarbu, za 
100-rublowy list zastawny wy­
dawany będzie konwersyjny 

Historia o niegodziwym p. Aleksandrze i urodziwej p. Mariannie 
W nocy na 5 bm. posterunko­

wy III komisariatu policji po 
objęciu służby przy ul. Wer­
salskiej udał się na obchód 
swego rejonu. 

Z powodu późnej godziny 
ulica była prawie całkowicie 

dz enie 
siedzenie Rady celem rozpa­
trzenia zaleceń Urzędu Woje­
wódzkiego i zajęcia stanowiska 
wobec tychże. 

Nadzwyczajne posie 
R A D Y M I E J S K I E J 

Jak się dowiadujemy, w siedzenie Rady 
dniach najbliższych Urząd Wo­
jewódzki prześle Magistratowi 
decyzję w sprawie prelimina­
rza budżetowego na rok 1930/1. 

Po szczegółowem rozpatrze­
niu tego preliminarza Wydział 
Wojewódzki uchwalił zatwier­
dzić budżet z pewnemi zastrze­
żeniami. Szereg pozycyj ma 
ulec zmianom. 

Ponieważ na dokonanie tych 
zmian potrzebna jest zgoda 
Rady Miejskiej, niezwłocznie 
po otrzymaniu decyzji Woje­
wództwa zwołane zostanie mimo 
feryj letnich nadzwyczajne po-

Boso do Komisariatu 
Lucjan Byczkowski (Bracka 

11) onegdaj kupił parę butów. 
W lesie miejskim po dłuższym 
spacerze p. Byczkowski zmę­
czył się, zdjął buty z nóg i za­
snął. Kiedy obudził się, butów 
już nie było. Pan Byczkowski 
boso udał się do komisariatu 
i ze smutkiem opowiedział o 
swej niemiłej przygodzie. 

Przekazy telegraficzne 
będą wypłacane równłerz w niedziele 

Jak nas informują, Minister­
stwo Poczt i Telegrafów nieba­
wem ustanowi wydawanie i od­
syłanie do domu adresatom te­
legraficznych przekazów pie­
niężnych w dni świąteczne i 
niedzielne przez biura telegrafu, 
ponieważ urzędy pocztowe w 

takie dni nie są czynne. 
Pieniądze będą wypłacane w 

kasie telegrafu lub odnoszone 
do mieszkań adresatów przez 
gońców. 
, Niewątpliwie, udogodnienie to 
zastosowane zostanie również 
w naszem mieście. 

Ubezpieczenie przesyłek na Kolejach 
Z dniem I-go lipca b.r. wpro­

wadzono na kolejach państwo­
wych ubezpieczenie przesyłek 
towarowych, tak zwyczajnych 
jak i pośpiesznych w komuni­
kacji wewnętrznej i zagranicz­
nej. Nadawcy, którzy chcą ubez 
pieczyć swój towar do wyso­
kości jego wartości, będą mog­
li to uskutecznić przez zgłosze­
nie przy nadawaniu towarów. 

Stacja nadawcza przeprowadza 
ubezpieczenie przez nalepienie 
odpowiednich znaczków war­
tościowych na listach przewo­
zowych. List przewozowy, za­
opatrzony znaczkami, służy ja­
ka dokument ubezpieczeniowy, 
uprawniający reklamującego do 
wystąpienia z ewentualnemi ro­
szczeniami w razie uszkodze­
nia lub zaginięcia przesyłki. 

Wycofanie z obiegu 5-ztof. banknotów 
zamiana odbywać się będzie w okresie 2-ch lat 
Jak wiadomo, z dniem 30 

ubiegłego , miesiąca wycofane 
zostały z obiegu normalnego 
banknoty 5-złotowe, które w 
ciągu lat 2 t. j. do 30 czerwca 
1932 r. przyjmowane będą tyl­
ko przez' Kasy Skarbowe i Bank 
Polski do wymiany. 

Jednak większe sklepy przyj­
mują bez zastrzeżeń wycofy­

wane banknoty, licząc, że dwu­
letni termin ich ważności poz­
woli je w porę wymienić. 

Natomiast wieśniacy dosta­
wiający żywność do miasta, 
stracili zaufanie do papiero­
wych pieniędzy wogóle, a to 
w związku z doniesieniami o 
fałszowaniu 100-złotówek i wy­
cofaniu 5-złotówek. 

Dał rower, otrzymał metrykę 
P._ Wacław Domański zajmu­

je się w lesie miejskim* wypo­
życzaniem rowerów licznym 
białostoczanom, przybywającym 
z miasta w celu rozrywki. Po­
nieważ naogół mieszkańcy na­
szego grodu nie są zasobni w 
gotówkę, przy wypożyczaniu 
rowerów zamiast kaucji przyj­
muje p. Domański różne doku­
menty, jak dowody osobiste, 

inne „pa-Iegitymacje' szkolne 
piery wartościowe". 

Wczoraj zrana pewien pan 
zostawił p. Domańskiemu met­
rykę urodzenia na nazwisko 
Karola Kowałko z Choroszczy, 
poczem odjechał na jego rowe­
rze i dotychczas nie wrócił. 
Widocznie gdzieś zabłądził i nie 
może z n a l e ź ć p. Domań­
skiego. 

Wycieczka d o Grodna 
W sobotę bawiła w Grodnie 

wycieczka miejscowego Towa­
rzystwa Esperantystów im. Za­

menhofa. Wycieczka spędziła 
w Grodnie cały dzień, ogląda­
jąc zabytki historyczne miasta. 

bezludna. Od czasu do czasu 
ukazywali się jedynie spóźnie­
ni przechodnie, powracający do 
domu z restauracyj lub innych 
lokali nocnych. 
. Przechodząc obok domu Nr. 38 
posterunkowy nagle usłyszał 
dość głośną rozmowę, toczoną 
w podwórzu. 

Zaintrygowany stróż bezpie­
czeństwa udał się—z zachowa­
niem wszelkich prawem, instru­
kcjami i doświadczeniem naka­
zanych środków ostrożności — 
na miejsce gorszącego wypad­
ku zakłócenia spokoju publicz­
nego w porze nocnej. 

Tam jednak zastał właścicie­
la nieruchomości, rozmawiające­
go z jakimś „pasażerem", któ­
ry mimo obecnie panujących 
upałów, trzymał palto i 3 żywe 
kury. 

Pan posterunkowy, przypusz­
czając, że pan „pasażer" przy­
był do Białegostoku z dalekich 
stron, zainteresował się jego 
osobistością i bardzo grzecznie 
prosił go o ujawnienie niewąt­
pliwie czcigodnego nazwiska. 

Życzeniu pana posterunko­
wego stało się zadość. Pan z 
paltem i kurami dumnie wymie­
nił swoje nazwisko rodowe: 
Aleksander Pietrzak z Knyszyna. 

P. Pietrzak skreślił w krót 
kich słowach również swoje 
dzieje i poinformował posterun­
kowego, że kury nabył w Kny­
szynie, poczem przybył z nie­
mi celem sprzedaży do Białe­
gostoku, gdzie podobno kury 
są gwałtownie poszukiwane i 
osiągnęły ostatnio na rynku 
białostockim nienotowaną do­
tychczas w dziejach świata cenę, 

Ponieważ pomysłowy p. Pie­
trzak przypadkowo nie miał 
przy sobie żadnego dokumen­
tu, posterunkowy zaprosił go 
do komisariatu. 

W komisariacie d y ż u r n y 
przodownik zdecydował, że p. 
Pietrzaka należy na koszt Skar­
bu Państwa wyekspediować z 
powrotem do Knyszyna w to­
warzystwie eskorty. 

W międzyczasie do komisar­
iatu wpadła z wielkim krzy­
kiem Marjanna (ta cudna panna 
ze znanej piosenki) Wajnerow-
ska, zam. przy ul. Skidelskiej 
2 i oświadczyła tonem bardzo 
przekonywującym, że jest za­
paloną hodowczynią kur. Dzi­
siejszej nocy jakiś śmiałek zor­
ganizował zamach na jej kur­
nik i porwał 3 kurki. 

Przodownik- intuicyjnie połą­
czył nienotowaną jeszcze' w 

s. I p. 
Z K O C H Ó W 

Wiktoria REINHARDOWA 
opatrzona Św. Sakramentami zasnęła w Bogu dn. 6 lipca br. 

p r z e ż y w s z y l a t 51. 
Far-Eksportacja zwłok z domu przy ul. Wiktoria 4 do kościoła 

nego odbędzie się w dniu 7-go lipca o godz. 7-ej wieczorem. 
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie ile we wtorek 8 lipca 

o g. 10 rano. o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
mąż, córka, syn, zięć, siostry I bracia. 

aktach policyjnych sprawę uro 
dziwej p a n n y Marjanny z 
wciągniętym już do protokółu 
opisem nocnych przygód pana 
Aleksandra i okazał Wajne-
rowskiej kury, stanowiące przed­
miot przyszłej intratnej tranzak-
cji p. Pietrzaka. 

Krzyk radości wyrwał się z 
piersi panny Marjanny. Były to 
właśnie kury z jej kurnika. 

Pan Pietrzak rozmyśla obec­
nie w celi aresztu nad przy­
czyną rozbicia się spodziewa­
nej świetnej tranzakcji kupiec­
kiej, a panna Marjanna nie 
może zrozumieć, w jaki sposób 
policja wie wszystko nawet 
przed zameldowaniem. 

list na zł. 84.50 — Wydawanie 
listów rozpocznie się w dniu 10 
b.m. Posiadacze listów zastaw­
nych otrzymają również należ­
ność za kupony. 

Obecnie zarząd Towarzystwa 
czyni starania w Ministerstwie 
Skarbu o emisję nowych bile­
tów zastawnych w celu umoż­
liwienia Towarzystwu wydawa­
nia nowych pożyczek długoter­
minowych właścicielom nieru­
chomości. 

Niezależnie od tego projek­
towane jest udzielanie właści­
cielom nieruchomości pożyczek 
krótkoterminowych (na okres 
6 miesięcy do 3 lat) na doko­
nywanie remontów oraz na 
spłatę zaległych podatków. 

Nad działalnością Towarzys­
twa sprawuje stały nadzór z 
ramienia Min. Skarbu jako Ko­
misarz Rządowy p. August 
Franz, prezes Izby Skarbowej. 

Przedwojenne pożyczki zos­
tały odpowiednio przerachowa-
ne i są obecnie ściągane przez 
Towarzystwo, przyczem w myśl 
instrukcyj ministerialnych i po­
stanowień statutu w razie nie­
opłacenia dwuch kolejnych rat 
długu nieruchomość bezwzględ­
nie wystawiana jest na licytację. 

Kursy nauczycielskie w Ostrołęce 
W roku 1927 Towarzystwo 

Szkoły Średniej w Ostrołęce, 
utrzymujące od lat 12 gimna­
zjum żeńskie, zorganizowało 
kursy nauczycielskie, mające 
na celu zapewnienie młodzieży 
pracy tak pożytecznej dla kra­
ju, jaką jest nauczanie w szko­
łach powszechnych. 

Kursy początkowo były dwu­
letnie .t. j. młodzież, kończąca 
6 klas gimnazjum, w ciągu 2-ch 
lat nauki na kursach miała się 
przygotować do zawodu na­
uczycielskiego. Obecnie kursy 
zostały przekształcone na rocz­
ne t. j. przyjmuje się wyłącznie 

młodzież mającą już świade­
ctwo dojrzałości. 

W roku bieżącym egzaminy 
dojrzałości poszły tak pomyśl­
nie, że wszyscy absolwenci 
(tki) kursów w liczbie 22 otrzy­
mali dyplomy nauczycieli szkół 
powszechnych. 

W roku przyszłym 1930/31 
Towarzystwo Szkoły Średniej 
zamierza nadal prowadzić rocz­
ne koedukacyjne kursy nauczy­
cielskie. Dla panien jest przy za­
kładzie internat, prowadzony 
przez S. S. Misjonarki Sw. Ro­
dziny. 

Z życia sportowego 
Dymisje w białostockim wydziale gier I dyscypliny 

Przedewszystkiem będą przy wpłatach skarbowych 
pokrywane narosłe odsetki 

W celu uproszceenia mani­
pulacji w obliczeniu kar, wzglę­
dnie odsetek za zwłokę przy 
podatkach zaległych, zarządziło 
Ministerstwo Skarbu aby przy 
pobieraniu przez kasy skarbo­
we ratalnych wpłat na poczet 
zaległości w podatkach bezpoś­
rednich oraz opłatach stemplo­

wych i innych daninach, przy­
jęta przez kasę skarbową suma 
była z a r a c h o w a n a przede­
wszystkiem na pokrycie naros­
łych kar, wzgl. odsetek zą zwło­
kę oraz kosztów egzekucyjnych, 
przypadających od wpłaconej 
raty, następnie zaś na pokry­
cie samej zaległości podatkowej. 

Dziś otwarcie znanego z zeszłorocznych występów 

CYRK K. Dworskiego 
n a p l a c u p r z y u l . W e r s a l s k i e * . 

Zupełnie nowy program dla Białegostoku. 
6 niedźwiedzi białych polarnych, rasowe konie. Światowy 
program artystyczny. Początek przedstawienia o g. 8 m. 30. 

W,K R Ó T C E 
czołowy arcyfilm „FOXA" 

KRYSTYNA 
w rolach głównych 

JANET GAYNOR 
bohaterka „7 Nieba" i „Anioł ulicy" 
CHARLES MORTON 

bohater „Czterech Diabłów" 
RUDOLF SCHILDKRAUT 

LUCY DORAINE 

Dziś wznowienie wspaniałego 
niemego filmu wschodniego Początek i 7, B,"10" S . , U A F O L L O • S s f f a S ! ? Poczajeh i 7, B,4110" S * U 

DZIEWICA Z KAIRU 
^ 10 aktowy dramat egzotyczno-erotyczny rozgrywający się w Kairze, Tunisie, 

Algierze, oraz w Paryżu, w otoczeniu 
przepięknych paryżanek w szumnych 

kabaretach „MONTMARTRY". 

W r o l a c h g ł ó w n y c h 

MARJA JACOBINI 
i HARRY LIEDTKE 3 

Dr. J. WALEWSKI 
Ciirasr Miiryuii, itirn I iNuttilim 
Przy|mo|e rano i od 4—8 w. Kobiety 
4—5 pp.W niedzielę i święta od 4—6 pp. 

ii. HflHwlH.Ul.łTlWlll-11 

Dowiadujemy się, iż na ostat-
niem posiedzeniu zarządu wy­
działu gier i dyscypliny biało­
stockiego okręgu piłki nożnej 
w Grodnie, członek Wydziału 
a jednocześnie przedstawiciel 
Makabi p, Berezowski domagał 
się kategorycznego zweryfiko­
wania meczu Cresovia-Makabi, 
rozegranego w dniu 7 czerwca 

b. r. o mistrzostwo ki. A. Spra­
wa ta wywołała nieporozumie­
nie między p. Berezowskim a 
por. Żołnierczykiem, wskutek 
czego obaj członkowie zgłosili 
dymisję. Por. Żołnierczyk, zgła­
szając rezygnację, z miejsca 
opuścił /ebranie natomiast p. 
Berezowski pozostaje jeszcze w 
zarządzie przez dwa tygodnie. 

Naczelne władze piłkarskie rozpatrują 
CRESOYI" PROTEST 

Na skutek wniesionego przez 
zarząd „Cresovi" protestu do 
P. K. S. P. N. przeciwko tenden­
cyjnemu zachowaniu się sę­
dziego podczas prowadzenia 
meczu mistrzowskiego Creso-
via-Makabi w dniu 7 czerwca 
bawił w tych dniach w Grod­
nie delegat P.K.S.P.N. p. Glin-
kin, który "po przesłuchaniu 
świadków 
sza wy. 

wyjechał do War-

ZaKIad K r a w i e c k i 

0WSIEJ N0UIIK 
BIAŁYSTOK 

Stankiewicza 16, tel. i i •74 . 

Niniejizem zawiadamiamy Sz. Klien­
tele. t e do 15 sierpnia r. b. przyjmu­
jemy zamówienia (towar własny lnb 
powierzony) ze specjalną zniżką cen 
ze względu na międzysezonowy czai. 
Pierwszorzędne wykonania. 

Najdogodniejsza Warunki. 

••W sprawie powyższej zjedzie 
do Grodna w krótkim czasie 
specjalna komisja dyscyplinar­
na, która na miejscu sprawę 
szczegółowo zbada i jednocze­
śnie wyda orzeczenie. 

n r ĄleKsanderfinrAMif, 
Specjalność: 

isirtfj ikim, Miirtiiii I •iizaiłilm 
Przy|mo|e od godz. 9—1 1 od 4—8 w.' 
Białystok, Lipowa 17, Tel. 6-40 

flfltiznii Inku 
sklep z 

mieszkaniem. 
Wiadomość Admi­
nistracja „ Dzień. " 

Zgubione doku­
menty wojsko­

we wydane przez 
P.K.U. w Tarnopo­
lu na imię Nako­
neczny Franciszek 
syn Piotra rocznik 
1893 unieważniam. 

Zgubiono zaświad­
czenie na sprze­

daż lodów na imię 
Juljan Krepski, Bia­
łystok, Wersalska 
40. 

Zgubiono kartę Ko 
misji Poborowej 

w Białymstoku na 
imię Motel" Segal 
rocznik 1908 kate­
goria A paragraf 62 
Biatystok ul. Pięk­
na 5. 

P o c i ą t e K # ^ „ _ MODŁRN" Dziś PREMJERA! 
1 6 a k t 6 w WIELKI P O D W Ó J N Y PROGRAM ™ " " ó w 

Najweselszy iilm sezonu 

Ceny 
od 
Zł 1 

DZIEWCZĘ 
Z BARKI 

8-mio aktowy dramat duszy dziewczęcej 
maltretowanej przez własnego ojca 

W rolach głównych: 

piękna SALLY 0'NEIL 
rasowy JEAN HERSNOLT 
Szczyt gry aktorskiej — Mistrzowska realizatja. 

TA, ALBO ŻADNA 
tryskająca humorem komedja w 8 aktach 

ilustrująca! przygody malarza z prowincji, który 
zawłada serduszkiem najpiękniejszej dziewczyny 

wielkiego miasta 
W rolach głównych: 

czarująca MARION NIXON 
niezrównany komik GLENN TRYON 

Niewidziane steny komiczne—Oryginalne pomysły. 

m & U J t £ J £ ^ M E R ^ T Y ! Miejscowa z dorfarewoiem do domu - Zł. 5, - zamie^owa wraz 
I Ł - J T . U t H " * f s z * , « « wie«z milimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie—70 gro 
iz-szpaitowy. Za termmi.wT «Łruk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie nchwałTfr^., P r i y 

Wydawca I redaktor odpowiedzialny: MAJtJA LUBKBWICZOWA. 

50. - zagraniczna — Zł. 9. z przesyłką - Zł. 5 gr. 
* « 

c. wszystkie komunikaty instytucyj prywat 
4 stopnie—70 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc—25 gr„ drobne za wyra 

rrowmc. wszv«tkie komunikatv inatvtnc*i orrwał. i społecz. w kronice podlegają opłaeie 
raz 20 gr. Układ ogłoszeń 

PoUrie Zakłady Graficzne .Dziennik Białostocki", Legionowa 1, Telel. Nr. 11 (dod«HkowyJ 


